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Obrady 0. N. Z. 


We czwariek 11 bm. odbyło się w Centralnej 
sali gmachu pałacu Westminsterskiega w Lon- 
ynie uroczysle olwarcie Zgromadzenia Orga- 
mzacji Narodów Zjednoczonych z udzialem 
Przedstawicieli 51 państw. Jakkolwiek po Lidze 
Narodów pozostały niemiłe wspozanenia, to 
Jednak oczy całego świata obecnie znowu zwró- 
cone są ku Organizacji Zjednoczonych Narodow 
obejmującej wszystkie niemal państwa z wy- 
Jatkiem państw walczących w ostatniej wojnie 
Po stronie „osi* oraz niektórych państw rzeko- 
mo neulralnych, jak np. Hiszpania. Mężowie 
stanu zebrani na konferencji w San Francisco 
byli świadomi błędów ustroju Ligi Narodów, 
które przyczyniły się do jej upadku, i slarali się 
nową międzynarodową organizację wyposażyć 
w taką władzę i siłę, aby mogła się uporać z 
wszystkimi ewentualnymi zawikłaniami i trud. 
nościami międzynarodowymi. W statucie „Na. 
rodów Zjednoczonych" przewidziana jest szcze. 
gólna rola pańsiw największych, które wojnę 
wygrały, względnie swoimi rozmiarami i zna- 
czeniem zujmują szczególne miejste wśród in- 
nych narodów. Są to: Ameryka, Anglia, ZSRR, 
Francja i Chiny. Państwa te mają zapewnione 
slale miejsce w najważniejszym organie „Zjed- 
noczonych Nrodów*, to jest w Radzie Bezpie- 
tzenstwa. Rada tu ma piawu i obowiązki zgoła 
nicpospolile. $poczywać na niej będzie główna 
odpowiedzialność za nirzymanie pokoju i bez- 
pieczeńsiwa międzynarodowego. Wszystkie pań. 
stwa, wchodzące w skład ONZ obowiązane są 
wypelniać poslanowienia Rady Bezpieczeństwa, 
ndnoszyce się do zatargów międzynarodowych, 
wykonywać jej zalecenia co do uregulowania 
tych zmiargów. Rada Bezpieczeństwa może na. 
karać członkom ONZ zerwamie wszelkich sto- 
sunków z naruszycielem pokoju. Co więcej, 
wszystkie państwa ONZ obowiązane są odda: 
do dyspozycji Rady Bezpieczeńslwa siły zbroj- 
ne i inną pomoc potrzebną dla utrzymania pô- 
koju. Dla opracowania i przygotowania odpo- 
wiednich akcji zbrojnych Rada bezpieczeńsiwa 


korzysla z pomocy Komitetu Szlabu Wojenne | Przeciw nawale krzyż: 


18 Stycznia 1945 r. 


Dzień 18 stycznia 1945 r. będzie miał dla 
naszego miasta po wieczne czasy swą wielką 
wymowę. W tym dniu zaciągnęliśmy wielki 
dług wdzięczności bratniego Narodu Rosyj. 
skiego. 

W dniu tym od rana pędziły samochody z 
frycami w panicznym, obłędnym strachu. 
Wpadały z rynku w ciasną gardziel ul. Szew- 
skiej, mknęiy ulicą Wybickiego, niemal w pa- 
Szczę pusuwającej się ku centrum miasta 
Czerwonej Armii — to znów wracały i pró- 
bowały ucieczki przez ulicę Sławkowską. Tym. 
czasem pierścien zwężał się od północy ku po- 
łudniowi i fryce zapomnieli o pilastrach na- 
rożnych, o barykadach, szukając ucieczki z 
miasta, które nazwali swoim, uciekając po 
Ost i West-Alejach na szosę kalwaryjską ku 
Wadowicom, ku Podhalu. 

Szalona detonacja przy wysadzaniu wszyst- 
kich mostów była znakiem wolności, jutrzen- 
ką swobody udręczonego arodu podwawel- 
skiego. Fryce uciekli! 

Zwolna zaczęli Krakowianie wysuwać gło- 
wy z piwnic i ukryć i łzy radości spływały ze 
zmęczonych oczu. Zwycięzców witała ludność 
z niesłychanym entuzjazmem. 

Od ulicy Wybickiego, twórcy naszego hym- 
nu narodowego, biegła po najdalsze krańce 
miasta pieśń: „Jeszcze Polska nie zginęła!” 

Kiedy 20 stycznia ubiegłego roku ukazała 
się pierwsza chorągiewka bialo.czerwona na 
samochodzie, którym do Krakowa przyjechał 
tow. dr. Drobner, radość naszą zamieniła się 
w szał, Nie zginęła! Będzie żyć! Nie będzie 
Niemiec plul nam w twarz i dzieci nam ger. 
manił! 

« Minal rok i czas już, by zrobić pewieńt obra- 
chunek. Trzęba stwierdzć, że wyzwolenie na- 
szej Ojczyzny nastąpiło przede wszystkim 
dzięki bohaterskiej Czerwonej Armii, że 
wkład naszego Wojska Polskiego był jako- 
ściowo duży, ale niestety ilościowa mały. 
kiej kilka dywizji pol- 


ga, skladajycego się z przedstawicieli general- | skich uzbrojonych Świetnie, wyćwiczonych 
nych sztabów stalych członków Rady Bezpie- | świetnie, nie mogłyby bez zwycięskiego mar- 


czeństwa. Tak wyposażona Rada Bezpieczeń- 
siwą może slać się skuteczną siłą dla ulrzyma- 
nia pokoju, w odróżnieniu od bezwładnej Rady 
Ligi Narodów. Prócz pięciu stalych czlonków 
w sklad Rady Bezpieczeństwa wchodzi jeszcze 
8 nieslałych czlonków. Polska dzięki poparciu 
Wiyzku Radzieckiego, który gdzie tylko może 
am w ugryniowaniu międzynaroda- 
WEGO znaczenia Polski, wybrana zostala na 
czionką Rady Bczpieczeństwa obok Brazylii, 
Mebsyku, Holandii, Egiplu i Australii, przy 
czyni lrgzylia, Australia i Polska zostaly wy- 
brane na’ Jala, a pozostali niestali czlonkowie 
tylko na 1 rol Jest lo dia Polski zaszezyl nie. 
bylejani, ukupiony zieszią naszą walką z oku. 
pantem i największymi ofiarami w ostatniej 
wojnie. Prócz Rady Tiezpięczeństwa, minister 
spraw zagranicznych R. P. Rzymowski zastał 
wybrany przewodniczącym komisji gospodar- 
:zo-finsnsowej ONZ i juho taki wchodzi w 
skład komisji ogólnej. skladającej się z 14 mę- 
*ów slanu. Komisja na będzie kierowała 
która stanie się inst: atem ONZ. 


Szczególnie wazuym zadaniem tego Zgroma- 
dzenia jest powołanie komisji Kontroli Energii 
domowej oraz rezolucja w sprawie UNRRA, 
która stanie się instrumentem OZN. 

Jakkolwiek ieoretycznie slalui ONZ jest lak 


szu kilkudziesięciu dywizji Czerwonej Armii 
nic wskórać. Zawdzięczamy naszą wolność 
Czerwonej Armii. Zawdzięczamy genialnym 


Wojna straszliwie przerzedzila szeregi polskiego 
Socjalizmu. Tym większy więc żal ogurmia nas, 
gdy dzić, kiedy właśnie najbardziej potrzeba num 
ludzi, którzy w szary, codzienny trud ichnęliby 
entuzjazm i wolę zwycięstwa — tracimy jednego 
zi najwartońciawszych. 

Dnia 12 b. m. zmarł nagie wskutek wylewu krwi 
do mórgn Tow. Michał Szyszko-„Dąhek*. Syn ma- 
łorolnego chlopa z lukelszczyzny, jedynie dzięki 
własnej energii zdolał ukończyć gimnazjum i stu- 
dia prawnicze. Już w najmłodszych latach rozpo- 
czął praeę organizacyjną w szeregach młndzieży 
turawej, potem w PPS. Prześladoweny przez sa- 
skonstruowany, aby organizacja ta jak najle- 
piej wywiązała się ze swego żadnnia, to jednak 
zasadniczym warunkiem jej normalnego funk- 
cjonowania jest dobra wola do współpracy mię- 
dzy narodami. Świat tak już znienawidził woj- 
ny, że współpraca ta powinin się ukształtować 
pomyślnie. 


posunięciom tej Armii w myśl planów gene- 
ralissimusa Btalina fakt, że miasto nasze nie 
zostało zniszczone, że zniszczenia wojenne są 
stosunkowo do wielu innych miast, a 
wszystkim w porównaniu do naażej stolicy — 
żadne, 

Dnia 18 stycznia 1946 rozebrani Dzwon 
Zygmunta, dziękczynne nabożeństwo będzie 
odprawione w nienaruszonej, strzelistej Mu. 
riackiej Świątyni. Z najwyższej wieży Wawa. 
lu łopotać będzie biało-czerwony sztandar, we 
wszystkich szkołach już wyremontowanyeh 
odbywa się nauka, we wszystkich fabrykach 
wre praca Miasto żyje! I to zawdzięczamy 
Czerwonej Armii | 

Krótkowzrocznym ludziom, którzy cierpię 
na zanik pamięci — trzeba to przypomnieć 
w dniu 18 stycznia, trzeba in i po tym dain 
przypominać. Sojusz naszego państwa me 
Związkiem Radzieckim nie może być wyni- 
kiem tylko zimnego obrachunku, w którym 
po stronie „winien* i „ma“ wypisuje się mar- 
twe cyfry — jest on i być musi wyrazem czc- 
goś, co nie mieści się na szalkach wagi histo- 
rycznej. Polska wyzwolona! Jutro będziemy 
mogli znów postawić u wejścia do Wawelu 
pomnik Tadeusza Kościuszki, ża lat 10 czy 
16 odżyje w pelni swej krasy syrenia stolica, 
wody Bałtyku oblewać będą ukochaną, już 
„naszą Westerplatte”, z Olsztyna do Szczeci- 
na ponad nieistniejącym już korytarzam 
gdańskim płynąć będą nasze samołoty, nad 
Nysą i Odrą kroczyć będzie nasza straż gra- 
niczna, wkrólce polski hutnik w Wałbezychu 
nalepiać będzie na listach polskie marki, a 
wszystko to nie tylko dlatego, że tak chcieli. 
śmy, że to była wolą całego Narodu, ale dla- 
tego też, że cały nasz kraj zasiany został 
czerwonymi mogiłkami żołnierzy radzieckich. 

O tym nie wolno zapominać, a w dniu rocz- 
nicy wyzwolenia naszego miasta szczególnie 
przypomnieć sobie należy! Zanim pierwszy 
okręt UNRRA odbił od nowojorskiego brzegu, 
musiała być ta ziemia wyzwoloną i musiała 
„żebrać prochy“ krasnoarmiejców. Kiedy za- 
brzmi Dzwon Zygmunta, pochyliney czoła i 
z radością wymawiać będziemy słowa: Jeste. 
śmy szczęśliwi, bo wolni! Jesteśnay wdzięczni, 
bo pamiętamy! 


Zgon Tow. Michała Szyszko 


nację przenoni wię do Warszawy, gdzie wkrótce 
zeslaje sekrelarzem Zw. Pracowników Kinawych 
* Teatralnych. Na lerenie tym dokonuje wielu 
triącnięć ku polepszeniu bytu pracujących i ntrwa- 
leaiu ich światopoglądu. Jednacześnie nie traci 
koniokiji ze wwię, wyjeżdżając często w teren z rā- 
mienia Zw. Zaw. Małorulnych i Rob. Rolnych. 
W 1937 r. zosiaje aresztowany i opuazcza ceig do- 
piero pa wybuchu wojny. 

W okresie okupacji jest członkiem KC RPPS, 
Poza pracą polityczną działa na terenie wojake- 
wym w AL pod pseudonimem ,Dąbek". W czanie 
powstania mjr. „Dąbek* pracuje w dowódstwie 
AL. Po upadku powstania przedostaje aię na Pod- 
hale do oddziałów partyzanekich. 


W momencie wyzwolenia powraca da pracy po- 
htycznej i spolecznej. Wchadzi do CKW PPS 
Rząd powierza mu tekę wiceminisira Rolnictwa 

Reform Rolnych, Śwój rozum ł entnzjezm oddaje 
dv oslalniej chwili Narodowi i Partii 


„NAPRZÓD” 


Nr. 4 


Pieniądz 


i płace 


(Z cyklu: Trudności gospodarcze epoki przejściowej) 


W numerze 38 „Naprzodu“ z dn. 11 liastopa. 
da b. r. omówiłem zagadnienie noży e, czyli 
rozpiętości pomiędzy cenami wolnorynkowy- 
mi a poziomem płac. Rozpiętość ta, jak za- 
znaczyłem, może być usunięta jedynie w ten 
spoeúb, że zwolna lecz systematycznie będą 
| podwyższane płace i obniżane ceny. W tym 

punkcie występują przeciwnicy takiego uj- 
mowania sprawy zarzucając mi, że propagu- 
ję inflację i w ogóle rżeczy niemożliwe. Bo 
Jakza — podwyższenia plac wymaga przecież 
druku nowych banknotów, a to musi nie- 
chybnia prowadzić do inflacji i zwyżki cen. 
Zagadnienie jest poważne, sprawa wsparm- 
nianych powyżej nożyc Ma znaczenie zasad. 
micze dla rozwoju demokracji, aibowiam jak 
pisałem, „na nic się nia zdadzą piękne projek- 

Ministerstwa Zdrowia, Ministerstwa Kul. 
tury i Sztuki, Ministerstwa Oświaty, dopóki 
nie zostaną rozwiązane podstawowe sprawy 
byty codziennego, 'lroska o chleb codzienny 
zasłania wazelkie szersze horyzonty w myśle. 
niu ludzi pracy i paraliżuje ich możliwości, 

"by stali się budowniczymi nowego ładu”, 

i Jest rzeczą zdumiewającą, że wówczas, gdy 
chodzi o zagadnienia w hierarchii ważności 
prawie że naczelne, nie ma na ten temat dy- 
akuaji ani w prasie, ani w powołanych do te- 
ga instytucjach ekonomicznych. Przyjmuje 
się jako dogmat, jako mawzruszoną prawdą 

lościową teorię pieniądza, która przez naukę 
ekonomiczną w ostatnim ćwierówieczu zosta. 
ła gruntownie zrewidowana. By? czas, gdy w 
zapasach złota, przechowywanych w piwni. 
cach banków emisyjnych, widziano jedyną 
gwarancję atalości waluty, a tym sumym i 
stabilizacji cen. Dzisiaj teoria złotej czy też 
„pozłacanej* waluty została oczyszczona 2 

włokących silẹ za nią przesądów minionych 
wieków, a pieniądz stał się walutą manipulo- 
waną, sprzężoną z planem gospodarczym rzą- 
du. Rzecz jasna, ża ludzie, którzy pamiętają 
jeszcze okres po poprzedniej wojnie, gdy nia- 
powiązany z żadnym planem gospodarczym 
nadmierny druk banknotów wywoływał zja. 
w:sko t. zw. infiacji, są obecnie przesadnie 
wrażliwi na tym punkcie. Weale o tym nie 
wiedzą, że w międzyczasie na przeatrzeni 
dwudziestu kilku lat, które nas dzielą od o- 
wych czazów, dokonał się w teorii I praktyce 
polityki pieniężnej przełom może tak "wielki 
jak w dziedzinie fizyki. Ilościowa teoria pie- 
niądzą w jej dawnej postaci została uznaną 
za zbyt prymitywne narzędzie myślowego o- 
panowania zjawisk pieniężnych i zastąpiona 
teorią wnluty regulowangj, opartej na zespo- 
le różnych rodzajów pieniądza jak banknoty 


= banku emisyjnego, pieniądz rachwików ży- 
rowych, bony skarbowa i t. d. Pragmę tylko 
stwierdzić jedno, że istota zagadulenia nie 


tkwi w tym, ia drukujemy banknotów, które 
) zresztą, jak zaznaczyłem powyżej, w myśl 


dzisiejszych pogłądów, wcale nie są jedynym 
pieniądzem, lecz w tym, czy istnieje odpo- 
wiedni plan ich wydatkowania i czy państwo- 
wa ośrodki dyspozycji gospodarczej działają 
sprawnie i są należycie z sobą sharmonizo- 
wane. Trudno zaś wyobrazić sobie plan, w 
którym pominięty byłby tak zasadniczy ele- 
ment jak czynnik pracy. Jeśli ustaje możli. 
wość pełnej regeneracji sił roboczych i w kon- 
sekwencji występują objawy zachwiania wy- 
dajności pracy, wówczas cały plan gospodar- 
czy z konieczności natralia na Lrudności rea- 
Lizecji. 

Założeniem wszelkiego planu gospodarcze- 
go jest to, że rząd ma w swym ręku wszyst- 
lie dyspozycje gospodarcze. Wskutek kon. 
cepcji, jaka przyjęła się u nas, istnieją 
dwa rynki: jeden t zw. wolny, a drugi regla- 
mentowany. Rynek jest zawsze tylko jeden. 
U nas jest nim t. zw. wolny rynek, i jąk pi. 
saiem w poprzednim artykule, rząd musi go 
sobie podporządkować stwarzając odpowied- 
nią organizację obejmującą cały nasz aparat 
handlowy, a więc: panstwowy, spółdzielczy, 
komunainy i prywatny, i prowadząc za po- 
średnictwem tej organizacji odpowiednią po- 
litykę interwencyjną na rynku ceh, co zresztą 
ostatnia rząd czyni. Wysoka technika życia 
gospodarczego, tak charakterystyczna dla 
współczesnej fazy kapitalizmu, którą Som. 
bart określił jako „Hochkapitalismua' (kapi- 
talizm wysoko zorganizowany), pozwala dzi. 
siaj kierownikom polityki gospodarczej na 
bardzo skuteczną ingerencję na rynku can, 

Tak więc nie ma sprzeczności pomiędzy po- 
lityką zwyżki płac a polityką zniżki cen, oczy. 
wiście pod warunkiem, że oba ta elementy 
stanowią składniki jakiejś całości wyższego 
rzędu planu gospodarczego. żyjemy w okre- 
sie przejściowym pomiędzy gospodarką wo- 
jenną a pokojową, pomiędzy potworną oku- 
pacją a odbudową kraju. Teorie ekonomiczne 
będąc uogólnieniem doświadczeń okresu po- 
kojowego zachowują swój pełny walar w can | 
sach pokojowych. Musimy więc do wazyst- 
kich naszych rozważań teoretycznych wpro- 
wadzać poprawki, wynikające z charakteru 
przejściowego doby bieżącej. Komplikuje to 
i tak już z natury rzeczy trudne do realizo- 
wania zasady racjonalnej polityki gaspodar- 
czej. Komplikuje, lecz nie uniemożliwia. Nie 
możemy nastawiać się tylko na jakieś „prze- 
trwania ciężkich czasów”, zamiast śmiało, 0- 
pierając się na zaufaniu, jakim masy darzą 
pierwszy w dziejach Polski rząd prawdziwie 
ludowy, wysunąć bardziej konstruktywne za-' 
dania gospodarcze, które by zmierzały do ay- 
stematycznego likwidowania owej zasadniczej 
anomalii w naszym życiu społecznym, jaką 
stanowią wspomniane powyżej nożyca. 

Dr Artur Rardach 


aga ERZE pz zma 
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W nejwlętśszej fahryos enkiarniczej w Polsce, 
„Suchard” w Krakowie, liczącej ponad 320 ro- 
 bainików, został zamianowany kierawnikiem te- 
 chniaznym i członkiem zarządu (fabryki jedem 

z najbardziej zasłużonych robotników tej fabryki, 
lew, Dobrowolski, Wstąpiwszy w szeregi praco- 
b» wnikuw lej fabryki przed 16 laty, jako zwykły 
sasan, tow. Dobrowolski jeszcze za czasów kapi- 
talistycznych wybił a.ę jako obrońca praw ro- 
hołników wobse dawnych wiaściciali fabryki. 
Ön to zorganizował w r. 1030 Hłynny, pierwszy 
pe Polsce strajk okupacyjny w fabryce „Suchard“, 
Mino represji tow, Dohrowoiski wytrwał na 
swaim stanowisku jako przewodniczący dalegacji 
robołnleraj. W czzale okupacji tow. Dobrowolski 
prowadził walkę podziemną x oknpaniam, za 00 
w 1943 r, rosa? ararziowany przez Gestapo I aka- 
zany ha Amieró. W osłalnie] chwili cadem uniknął 
śmierei | wysłany został do obazu w Grosa Ro- 
zen, Kalorga niemiecka nie złamała go jednak. 


d 
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Takich wiecej! 


Powróctwszy z końcem maja 1945 r. da Krakowa, 
mimo nadwąllonego zdrowia zabrał się natych- 
miast da pracy nad odbudowąniem przedsiębior- 
stwa zdewastowarego przez okupania. W król- 
kim czasie przy mlonsywnej współpracy załogi 
uruchomił on wszystkie oddziały fabryczne i da- 
prowadził je do pełnej zdolności produkcyjnej. 
Dmnokraiyczna Polska potrafiła należycie oosnić 
zasługi dzielnego robolnika. Został on najpierw 
kierownikiem technicznym fabryki, a polem Mi- 
nisierstwo Aprowizacji i Handlu zamianowało go 
członkiem zarządu, Załoga fabryczna x dumą pa- 
Irzy na swego ulubionego przywódcę i z zadowa- 
leniem widzi, jaką kariarg w Nowej Polsce rohi 
człowiek, klóry rzetelnie i nezciwie pracuje nad 
odbudową krajn. 

Tow. Dobkrowolaki jest starym pepesowcam i 
przewodniczącym Komitetu fabrycznego PPS. 


1 d. 


Naprzód* już wkrótce dziennikie 


Tydzień w prasie 


Widmo trzeciej wojny 


Są indzie, którzy pragną wojny. „Ale — pi- 
sze E. Cszło w „Kurierze Popularnym“ — są 
przecież i inni ludzie, nie „reakcjoniści* ie 
pragnący wojny, lacy całkiem sobie spokojni 
chłopi czy robotnicy, którzy koniecmie potrae- 
bują pokoju, a jednak obawiają się wojny i 
nieśmiało szeplem pyisją o nig, wiodząc do- 
brze, że „głomo nie wypada“, skądżeż n lych 
ludzi takie nastroje? 

Analizując przyczyny tego autor dochodzi 
di wniosku, że powodem takiego słanu jest su- 
gestia mintonogo okresu W czasie wojny 
mógł być tylko wróg ałho przyjaciel. „I 
w każdej najmniejszej różnicy zdań, mi; 
rządami poszczególnych państw, w każi, a 
„niewinnym usiławaniu jakiegoś dyplomaily- 
cznego szantażyku widzą złowrogi „cases bel- 
N“ (przyczyna wojny). 

„Gdyby mnie zapytano — kończy autar — 
czy wierzę w to, że będzie kiedyś wojna, ad- 
powiedziałbym zupełnia wyraźnie: zdaje ma 
się, że tak, że wojna, któręśiny prosel, nie 
jest ostatnim nieszczęścieru tego nodzaju na 
kuli ziemskiej. Lepiej byłoby, gdybym się my- 
It, ale obecna sytuacja mówi, że rozrachanek 
proletarialu z kapiłalizmem jesrcza nie został 
dokonany. I niewątpłiwie to będzie właśnie ta 
najbliższa nam wojna przyzałości Nie wiem 
tyko, jakiego rodzaju ona hędzie: cry na prsy- 
kład będzie to wojna pomiędzy pormewgółay- 
mi państwami i czy polegać będzie na sianida 
azbenjonych armii? Nie mam również pojęcn, 
kiedy wybuchnie, adsję sobie jednak sprzwę, 
że nie prędko. Z calą pewnością nie jem to 
kwesiia kilka miesięcy ami kilku iat, Bo teram 
amy awdę żedną z sił, które na śmiecie dusahg 
do głosu, wojny nia chca.“ 


Cudowne smoki 


Warszawa ma nową sensację: rolaytywoy. 
„Dziennik Ludowy" urządził konkurs na pol 
ską nazwę. Propozycje sypią zę jak z rogu ob- 
tHodci. Są nawet tak czysto polsk, jol. „tj, 
iné", czy „bus“, 

Jeżdżą te smoki po całej stolicy, łzpłąc dwis- 
mn łupami moc z roepiętych przewodów ebal- 
trycznych, i wożą dumnie warszawiaków, As 
ta nagle wsrysiko staje na pół dnia. Okaanją 
a pana w ruchu pownłała na 
spięcia. redni: 

p ZE łą przyczyną tago wypad 
esa ai T drabinki, znajdującej się w ty) 
je leykmira, pociąg jł za linkę manewrowy 
odłącznjąc pałąk od irzawadiw napowieżrn. 
nych. Szarpnięty przezeń pałąk trafił naatępniu 
na niewłaściwy przewód, Nastąpiło królkia 
spięcie. Nad usnnięciem skutków taga mkw 
dzieńczego żertu pracowała przez pół dnia ca, 
ła brygada pogotowie sieciowego”. 

(Kurier Codzienny, Nr. 9) 


Prof. Stanisław Kutrzebą 


Dh. 7 stycznia zmarł jeden z największychj 
współczesnych uczonych polskich prof. Stay 
nistaw Kutrzeba. Znakomity uczony, profe. 
gor Uniwersytetu Jagiellońskiego i prezea 
Polskiej Akademii Umiejętności odgrywał 
również doniosłą rolę w życiu politycznym 
naszego państwa. W lecie ubiegłego roku prot. 
Kutrzeba mimo złego stanu zdrowia brał 
czynny udział w obradach moskiewskich, któ- 
rych rezultatem była wyłonienie się Rządu 
Jedności Narodowej. Następnie prof. Kużrza. 
ba będąc posłem do Krajowej Rady Naroda- 
wej odgrywał poważną rolę w życiu politycza 
nym Polak. Śmiarć prof. Kutrzeby jeat bobu, 
aną stratą nia tylko dla naszej nauki i pagi 
atwa, lecz również dla nanki całego Świata. 


„NAPRZÓD“ 


Fala strajków w Stanach Zjednoczonych 


Ameryka Północna przeżywa wielki wstrząs 
gospodarczy. Konflikt między Światem pracy 
a pracodawcami zaostrza się coraz bardziej. 
strajkują robotnicy przedsiębiorstwa Gene- 
ral Motors, pracownicy telekomunikacyjni w 
Nowym Jorku, zanosi się na strajk 200.000 
robotników przemyslu mięsnego, do j 
mają przystąpić robotnicy przemysłu 
wego i elektrotechnicznego. Liczba strajku- 
Jacych dojdzie niemal do dwóch milionów. 
Wzrost konfliktów społecznych prawie = 
wicie wstrzymał rekonwersję, tzn. akcję prze. 
„tawienia przemysłu wojennego na stopę pro. 
dukcji pokojowej. 

Uprzytomnić sobie winniśmy, że gospodar. 
ka Stanów Zjednoczonych stoi pod ciężkim 
problemem; „dak zjechać na hamulcach z 
WYZYDY produkcji wojennej na poziom wy- 
tworczości pokojowej?* Produkcja amery- 
anska przystosowała się do celów drugi 
wojny światowej dzięki niermordowanej e- 
nergii Roosevelta i rządn — dość późno i z 
aużymi trudnościami. Wielki przemysł bar- 
dzo niechętnie inwestował kapitały w budowę 
Nowych fabryk, obawiając się nadprodukcji 
Po wojnie. Podczas gdy kartele amerykańskie 
włożyły w inwestycje zbrojeniowe około 4 mi- 
lardy dolarów, państwo wydało na ten cel 
Około 15 miliardów dolarów. Dopiero od 1918 
r. Stany Zjednoczone stały się najwiekszym 
Producentam sprzętu wojennego na świecie i 
dzięki tej okoliczności szanse zwycięstwa za- 
cly się powoli przechylać na rzecz Narodów 
Zjednoczonych. 

Obecne przesilenie gospodarcze ma aspekt 
wewnętrzny i zewnętrzny. Wielki kapitał do- 
maga się zakończenia reglamentacji cen i po- 
wrotu do wolnej gospodarki. żąda, aby pań. 
stwo zrezygnowało m kontroli nad wielkim 
przemysłem, górmietwem i działalnością kar- 
teli. Konieczność ograniczenia produkcji w 
dziedzinie zaopatrzenia artyleryjskiego, okrę- 
towego i lotniczego wywołała widmo bezrobo. 
Ca, 

, Prezydent Truman, który podjął się po- 
średnictwa celem ugodowego załatwienia kon- 
fliktu gospodarczego, powołał się na projek- 
ty: ustawy wniesionej do kongresu o powo- 
łanie komisyj badawczych dla stosunków pa. 
nujących w przemyśle; ustawy przewidującej 
utworzenie specjalnej komisji dla nadzoru 
Warunków pracy; ustaw o powszechnym za. 
trudnieniu i o powszechnych ubezpieczeniach. 

ym czasem Kongres rozpatruje projekty 
Tządowe z rozpaczliwą powolnością, tak że o- 
brącował zaledwie 5 projektów, a 17 leży nie- 
załatwionych. 

Jeszcze bardziej ponury jest aspekt ze- 
Wnętrzny współczesnego kryzysu. Dla kogo 

pracować przemysł amerykański i gdzie 


ÁT 


Sport robotniczy w Krakowie 


W myśl uchwały Egzekuływy Zwiņzku Robot- 
Mictyeh Siowarzyszeń Spowtawych lizeczypospu- 
Polskiej (ZRSS) zostało zwołane w dniu 11 
Mycænia 1946 roku w lokału R. K. S. Legia ze- 
Sanie aktywnych robotniczych klubów sporio- 
Wych Krakowa Na rebraniu ob. red. Maksymilian 
Stater | ai Saala Kolarba jako pełiomoonicy 
ZRSS zrejerowili koniecznuść zorganizowania 
RSKO oraz jego ndział i zadania w przebudowie 
aportu w nowoodrodzonej demokrulycznej Polsce, 
Wybrany Zarząd przedstawia się : 
Pisin udinicz, Stelan Kutatla, zasi 
sław Kasperek sekretarz: Karol Zadora, skarbnik: 
ró Franciszek, erłonek Zarządu: Leszek Rzy- 

Uchwalono wezwać wsrysikie kluby robotnicze 
województwa krakowekiego oraz przy Związkich 
tawodawych, CM TUR ; ZKM do zarejestrowaniu 
Wf i wsiąpienia do Robolniczego Sportowego 
Komitetu Okręgowego Związku Rolvtniczych Slo- 
Warzyszeń Sponiowych w Krukuwie, 

Lokal i sekretariat RSKO mieści się przy ul. 
Suwkowskiej 6, I p. wodziny wzędowe od 13—10 
* wyjątkiem niedriel i twig Adres dla korespun- 

cii: Słetan Kotarba, Kratów, Kreuierowska d, 
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znajdzie odbiorców dla swych wyrobów! Kto 
je będzie kupował i za co? Czy zniszczone 
przez wojnę kraje europejskie mogą się stać 
poważnym kontrahentem? A w końcu, jak u- 
zgodnić tempo maszyny przemysłowej pół- 
nocno.amerykańskiej z możliwościami świa- 
towcj gospodarki powojennej? Można by rzu. 
cić jeszcze więcej pytań równie interesują- 
cych jak i ambarasujących. 

Prezydent Truman w orędziu do narodu w 
listopadzie ub. r. oświadczył, że podstawo- 
wyni celem polityki jest gospodarka dostat- 
ku w świecie pokaju. Obecnie prawdopodo- 
bieństwo pokaju i postępu dzięki Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jest tak wielkie, iż 
y spodziewać się, że paroksyzmy ame- 
ańskie przeminą, a konflikt pracy i kapi- 
talu znajdzie rozwiązanie, odpowiadające po- 
stulatom świata pracy i sprawiedliwości spo- 
łceznej. Przestawienie przemysłu amerykań. 
£ o, który odegral tak ważną rolę w zwy. 
cięstwie nad faszyzmem i hitleryzmem, na 
tory pokojowe — będzie miało przemożny 
wplyw na życie ekonomiczne całego Świata, 
a więc i Polski, i dlatego sprawom tym mu- 
simy poświęcić baczną uwagę. 


A. L 


Zawiadomienie 


ORGANIZACJA KOBIET P. P, S$. 
W KRAKOWIE 
organizuje w dniu 19-go stycznia 1946 roku 


ZABAWĘ TANECZNĄ 


która odbędzie się w sali II, Domu Partyjnego 
w Krakowie, Al. Krasińskiego 16. 
(Dom Górników) 
Bufet obficie zaapairzony — Orkiestra jazza- 
wa. — Wsięp tylko za okazaniem zaproszenia. 
Cena wsłępu zł. 10.—. 


WYTWÓRNIA PASÓW PĘDNYCH 
i PRACOWNIA RYMARSKA 


JAN BOBER 
Kraków, pl. Szczepański 6. 


Wykonuje pasy transmisyjne z wlasnego 
i powierzonego materiału, przeprowadza 
montaże i raparacje pasów, posiada na 
składzie ræmyki do szycia pasów i wyko- 
nuje pasy oficerskie i futarały na wezel- 
ką broń. 
Wykonuje się wszełkie inne roboly wchodzą. 
ce w zakres rymarslwa. 


Ludwik Solski — Tyan Scecy Polskiej 


ale i dla wszystkich widzów, klórzy raz aba- 
czywszy Jego grę, już nigdy jej nie zapomną. 


Kilka dni temu obchodzono w Krakowie nie- 
zwskly zaiste jubileusz siedemdziesięcioletniej 
pirms aktorskiej nestora polskiego teatru Lu. 
Solskiego. W obehodzie tyin brala udział 
cala Polska w osabuch wiceprezydenta Krajo. 
wuj Rady Narodowej tow. Szwalbego, delega- 
tów ministerstw, miasla Warszawy, świala ar- 
go, związków zawodowych itd. Dnie. 
ronnictw polilycznych oraz komisji kul- 
iatowej Zarządu miejskiego prze- 
mówienie iskrzące się dowcipem i pełne ser- 
deczności wyglosił tow. dr Bolesław Drobner. 
W niepospolitym jubileuszu bral czynny udział 
Sun jubilat, który mimo swoich 92 lat przygo- 
tował się do nowej, nigdy przed tym przez Nie- 
go nie granej roli Ciaputkiewicza w komedii 
6 ) „Grube Ryby“ i odegral ją zna- 
komicje. Zdaje się, że takiego wypadku nie by. 
lo jeszcze nie tylko w historii polskiego leatru, 
ale na żadnej scenie świata. 


dwi 


Poslać Solskiego jest niezwykłym fenomenem 
teatralnym. Jesl to aktor, klóry wspaniale wczu- 
wa się w role swoich kreacji, stwarzając nie 
lyiko figury realistyczne, „jak by to było na- 
prawdę”, ale uduchowia je swoim geniuszem 
tak, że każde jego pojawienie się na scenie jest 
już przeżyciem nietylko dla samego Solskiego, 


Jarmark osobliwoś 


Pan Prokurator 


Pod tym tytułem przed 20 laty polski ko. 
munista Jaszuński napisał w krakowskim 
więzieniu wesołą piosenkę. Od tego czasu 
minęło lat 20 i stwierdzić musimy, że mamy 
w Polsce demokrację, skoro dawnym pro- 
kuratorom przysługują te same prawa, co 
"aszuńskim. 

Dnia 29 marca 1988 r. w czasie procesu 
tow. Dr. Drobnera wypowiedział prokura- 
tor dr. Ojrzanowski płamienną „mówkę”, 
w czasie której użył i takich słów (według 
stenogramu) : 

„Domagam się wyroku 6 lat więzienia, 
odebrania praw obywatelskich na lat 5, do- 
magam się w interesie naszej Ojczyzny jak 
najsurowszego osądu. Na ławie oskarżo- 
nych siedzi człowiek, który chciał u nas 
wprowadzić bolszewickie metody, który na 
równi z Kasprem Nowakiem, mordercą ks. 
Steicha w Luboniu, chciał podważyć porzą- 
dek w Polsce. Obaj ani, Nowak i Drobnar, 


powinni być na równi omegi i Panowie 
wozach 


= 


ciechę i narodu polskiego. 


Czy to w niemej roli Wiarusa z „Warszawian. 
ki", czy w małej rólce dziadka w „Rosjanach” 
Simonowa, czy jako ij w „Lancie“ 
fredrowskiej, czy jaka molierowski Harpagon, 
czy jako „Car samozwaniec*, zawsze Sołski 
tworzy klasyczne dzieła sztuki z charaktery- 
stycznym dla sztuki klasycznej realizmem, nie 
suchym, fotograficznym, ale u żonym, 
pełnym wyrazu. Dzięki tema właśnie w grze 
Solskiego ważniejsza jesi jego posłać, jogo ge- 
sty i wyraz twarzy, aniżeli słowa, które wypo- 
wiada. Jego sztuka irafia najlepiej do naszego 
przekonania, wierzymy Mu, gdy Go widniamy 
i to jest chyba największym Iriumfem aktora. 
Taki aklor jest idealnym arlysłą dla mas, naj. 
bardziej powolanym do transmitowania naj. 
wyższych arcydzieł sztuki dramatycznej ngj- 
szerszym wawsiwom widzów. Takich wlaśnie 
artystów potrzebuje polska demokracja. 

Sila żywolna geniuszu Solskiego objawiła się 
nietylko w szluce aklorskiej, Solski to również 
świetny reżyser oraz dyrektor tealru, śpiewak 
i poeta, Nie zamierza on jeszcze ustąpić z placu 


boju. Gra cięgłe i to dobrze, po swojemu. Oby 


doczckał stulelniego jubileuszu na swoją po- 
J. 


ma racje, y 


mamy w Polsce demokrację 


ny Drobner winien jest gloryfikowania 
Związku Radzieckiego w odczytach i książe 
ce, a Polska nie chce lączyć się za Wscho- 
dem; winien jest, że kierował strejkami 
okupacyjnymi, zamiast łagodzić ostrości w 
życiu naszym gospodarczym; winien jest, 
że prowadził robolników przeciw wojewo- 
dzie Świtalsiiemu — i surową karę ponieść 
powinien. Społeczeństwo polskie winno się 
odgrodzić od ludzi, dla których. Polska jest 
ohcą, od ludzi, którzy są jej wrogami“. 

Mineło 8 lalek i odanuczony za 
mienną mówkę złotym medalem w demo- 
kraiycznej Polsce, prowadzi kancelarię ad- 
wokacką w Krakowie przy ul. Posełskiej 16. 
I któż śmie twierdzić, że u nas wszyscy 
nie korzystają z pełni praw i demokracji, 

Nie zarzacamy Ojrzanowskim, że oskar. 
żali, bo to było ich obówiązkiem, ale porów. 
nywać działaczy socjalistycznych z morder- 
cami, zachłystywać się odsądzaniem ich od 
połskości — to było trochę za dużo. 

1 z takim masełkiem na głowie nie ngle- 

Emih Dn 


nas okresem prób, 


„NAPRZÓD* 


Nr. 4 


Przekrój życia partyjnego 


' Pokłosie IX. 


sesji K. R. N. 


(Odczyt wiceprez. K. R.N. low. SZWALBEGO na posiedzeniu 
uktywów PPS i PPR) 


Ym. 12 bm. w sali obrad Rady Miejskiej od- 
bylu się wspólne posiedzenie aktywów PPS i 
PPR, na którym low. St. Szwalbe wyglosił od- 
czyt pł. „Pokłosie IX sesji KRN w dziedzinie 
gospodarczej. 

Omawiając szeroka ustawę o nacjonalizacji 

<iężkiego przemysłu, której uchwalenie jest re- 
zulialem dlugoletnich walk klasy robotniczej, 
dow. Szwalbe nakreślił również stosunek PPS 
do tej kwestii. 
Tym, to nas różni od innych partii politycz- 
nych,/w podejściu do unarodowienia średniego 
i malego przemysłu jest przede wszysikim 
spóldzielczość. PPS poklada w spółdzielczości 
winłkie nadzieje i popiera jej rozwój w Polsce 
wszelkimi siłami. Dlatego też z nalury rzeczy 
pelna etaiyzacja sprzeciwia się dążeniom Pol. 
skiej Partii Socjalistycznej. Uważamy, że war. 
szlałów spóldzielczych w żadnym wypadku nie 
należy upańsiwawiać; wprost przeciwnie — nie- 
klóre zaklady zamiast upaństwowić należy u- 
spóldzielczyć, 

Rozważając dalej problem nacjonalizacji 
przemyslu — wiceprezydent Szwalbe stwier. 
dził, że dla nas socjalislów sprawa ta ma gigh. 
Sze jeszcze znaczenie, Jesl nim przede wszyst- 
kim społeczny skutek przeprowadzonych re- 
form gospodarczych, który wyrazie się musi w 
zmianie świałopoglądu narodu, albowiem w 
myśl zasad socjalizmu nie światopogląd decy- 
duje o oLliczu gospodarczym kraju, Jecz na od. 
wril: struktura i warunki gospodarcze kształ- 
tują światopogląd. Dlatego też reforma rolna 
i nacjonalizacja przemysłu jest nietylko pod- 
stawa demokracji, ale również niezbędnym 
czynnikiem dła jej utrwalenia. 

Ustawa o upaństwowieniu przemyslu prze- 
widuje dalej zwolnienie własności prywatnej, 
nienbjętej jej postanowieniami, w akresie naj. 
dalej do 6 miesięcy. Ta wlasność, o klórej mo- 
wa — to drobny przemysł i kupiectwo. Państwa 
rozumiejąc dobrze, jak wielką rolę odograć one 
mogą w odbudowie kraju, udziela im pełnego 
poparcia i gwarancji, nawet wtedy, gdy male 
przedsiębiorstwa rozrastać się będą stopniowa 
w większe. Ustawa w żadnym wypadku nie do- 
tyczy przyszłości i obawy paraliżowania ini. 
cjetywy psywainej przoz czynniki państwowe 
są niczym nieuzasadnione. 

Wrmęcając da przemyslu ciężkiego, tow. Szwal- 
be stwierdził, że najbliższy okres będzie dla 
y- Nacjonalizacja nakłada 
wielkie obowiązki na prolelariat. Zda ona pró- 
n Tf r je 

Wiec na Prądniku Białym 

Dnia 13. L 1946 r. odhył się wielki wiec P. P. S. 
w Prądniku Małym. — Wiec zmgiuił tow. Jedynak 
Jori, sprawy polilyczno - gospodarcza zrelerowsł 
przewodniczący W. K. P, P. S. tow. Dr. B. Dra- 
bner. W imieniu organizacji kohjet P. P. S, prae- 
mawiała iow. Dr. Gołąbowa. Przłtuczamy wyjątki 
z rdzolucji uchwalonej na tym Iwiecu. Rezolucja 
mulała skierowane na rece ob. Prezydenta Sł. 
Wylass. Zebrani żądają od Zarządu Miejskiego 
przeprowadzenia oświetlenia nl. Prądnickiej od 
miostu kolejowego do Prądnika Białego oraz owie- 
tenia ulic Urlatów, Jasnej, Słonecznej i Piaski. 
Z powodu dużej odleglości Prądnika Białego ad 
asia, klóry jesi zamieszkiwany przze świał pracy 
4 młodneż szkolną, uczęszczającą do szkół w mie- 
ścia, zebrani żądają od Zarząda Miejakiego urucho- 
nienia komanikacji zalobosowej od miejskich Za- 
Madów Sanitarnych da praysianku tramwajowego 
przy ul. Kamiennej. Wobec potrzeby udostępnienia 
mieszkańcom Prądnika Białego i okolicy korzy 
stania z oświaty i kultury, miezakańcy rorpoczęli 
gromadzenie materiału na budowę Doura Kultury 
i m walgde za zaczęcie prac proszą Zarząd 
Miejski o wyszygnowania na tan ceł odpow.edniej 
kwoty | wwzględnienie jej w budżecie na rak 


byc. 
—4$.-- 


bę wiedy, gdy przemysl pracować będzie imen- 
sywniej i wydajniej niż dawniej 

Naiurainie zdajemy sobie sprawę z tego, że 
napotkamy na duże trudności wynikające ze 
zrujnowania kraju 4 ciężkiego okresu powojen- 
nego, jaki przechodzi cała Europa. Dlatego też 
musimy zapobiec imarnotrawstwu w przemyśle 
i gospodarce państwowej, Jednakże przyszłość 
rysuje się przed nami jasna. Gospodarka uspo- 
lecziona i planowa nić jest już ulepią. Wojna 
i czasy powojenne wykazały w wielu wypad- 
kach wyższość gospodarki uspołecznionej nad 
kapitalistyczną. 

Naslępnie tow. Szwałbe omowil sprawę od- 
Szkodowań, co do której zachodziły poważne 
różnice zdań. Osłałeczne uchwalenie tych nd. 
szkodowań podyktowane bylo względami mnę- 
dzynarodowymi. Dła przykładu low. Szwalbe 
przytoczył faki, że ostatnio również i Związek 
Radaiecki wypłacił odszkodowanie kapitalistom 
anglosaskim za upaństwowienie fabryki niklu 
w Finlandii. 

Zreszłą w okresie przejściowym Polska musi 
liczyć się z ustępstwami na rzecz kapitwistycz- 
nej zagraniey. Zachód, który stosunkowo mało 
ucierpiał w tej wojnie, musi nam pomóc w od- 
budowie naszego kraju. A siać się to będzie ma. 


gło tylko wiedy, gdy wytworzymy warunki ma. 
face przyciągnąć kapilał zagraniczny. , 
Przechodząc nasiępnie do problenm złem ed- 
zyskanych, tow. Szwalbe omówił zadania spe. 
cjalnie du tych celów powołanego minister- 
stwii 
Zaludnienie 
ziem zuchodnie 


sospodurowanie naszych 
a nas kweslig pierwsza- 
ra musi być załalwia- 
esięcach. Caly naród prey- 
gotowany być musi do maksyinalnego wysiłku 
dla zrealizowania lego celu Do Saraej 
siewnej mus 
wagonów Zig: 


eji 
wysłać na zachód ok. Rau 
i ok. 50.000 wagonów zianiz- 
ków. Przes ok. 2.000.000 rol- 
ników i ok. miejskiej. Z 13 
tysięcy traktorów znajdujących się w kraju, 
8 tysięcy odtransporiowanych zostanie na zie” 
mie zachodnie. 

Jasnym jest, że państwa tych ludzi musi ży- 
wić i pomagać im aż do czasu zbiorów. Dlatego 
leż dla wypełnienia tych ciężkich zadań cały 
prawie import UNRRA kierowany bydzie w 
przyszłości na zachód. Odciąży ta w dużej mie. 
rze kraj, kióry sam będąc zdewastowany znaj- 
duje się w sladium intensywnej odbudowy. 

Po referacie tow. wiceprezydenta KRN M. 
$zwalbego wywięzala się dyskusja, w której 
kołejno udział wzięli: Tow. Stanek PPS, tow. 
Noga PPS, tow. Biedroń PPS, tow. dr. Mar- 
cinkowski PPS, tow. Klimek PPS, tow. Marek 
OKZZ, tęw. Kowalczyk PPS, ow. Kubicki PIS, 
tow. dyr. Cyfer PPS i tow. Deń PPS. 


Parlamentarzyści angielscy w „SPOŁEM“ 


W nicdziełę, dnia 13 b. m. odbyło się w Okręgu 
„Spolem* zebranie przedsiawiciell ruclm spit- 
dziciczego zawodawego i przedstawicieli partii 
politycznych, z oderytem wicep'etyleniu Stwal- 
bego. Gośćmi byli członkowie porlanientu brytyj- 
akiego w skladzie: dr. Stephen Taylor, Bernard 
Taylor, Hynd, Thorneycroft (z Labour Party), Pi- 
ralia (z purtij komunistycznej), major Beanuel 
(2 partii konroewutywnej), 

Zchronie miało charakter informacyjny, że 
względu na obecność gości pagietekich, jażeresu- 
jących się szczególnie rozwojem ruchu agóldzie|- 
crego, zawodowego i poliłycznego w Polsce. 

Dyrektor Okręgu „Społem”, H, Bułaban, wóta- 
ląc w krótkich i serdecenych słowach Wicepre- 
zydenta Srwalbego, gości agielakich oraz obecnych, 
maazkicował w krókkich zorysach rolę spółdzieł- 
czości w Polsce zarówno w życiu gospodarczym 
jak i politycznym. 

Na przewodniczącego Dyr. Balaban powołał 
Wojewodą, dra Pasemkiewicza oraz do prezydium 
przedstawicieli partii politycznych. 

De. Pasamkiewicz zaznaczył, ie zebranie jest 
tylko krótkim zobraniem informacyjnym © tro- 
skach i pracach i o wynikach tych prac. 

Nasięnie zabrał glos Wiceprezydent Szwalhe 
oświadonając, że przemawia nie jako Wjceprezy- 
dent K. R. N, ule jako prezes Rady Nadzorczej 
„Spolen“. 

Ruch spółdzielczy w Polsce jest ruchem 
zależnym, jest ruchem mas liczy on obecnie 
2 miliony członków, istnieje przeszło 7 tysię- 
cy spóklziekni. „Spolen“ posiada na lerenie Pol- 
ski przeszło 200 Oddziałów i przeszło 100 Zakża- 
dów Wytwórczych. 

Z angielska spóklzielczaścią jesteśmy od dawna 
Ściśle związani. Z Cooperalive Wholesale Society 
w Londynie łączyły nas zawsze słosunki handlo- 
we. Wyrazem tej przyjaźni hyła wizyta spóblziel- 
ców sngielskich w Pole z lordem Paimerem 
na czele. 

Nasz ruch spółdzielczy lioeebnie nie jest isk 
wieki jak w Anglii, jednakże ma 0 wiele więłwy 
wplyw na życie gospodarcze w Połscz niż w An- 
gli. Picrvnze wyniki ma ckapot będzie nmm 
spółlniełczcść wykonywać do Angti. Aprowizacja 
kreju jest w rękach spółdzielczych. Dużą rolę 
spółdzielczość odgrywa przy odbudowie kraju, 
między innymi odbudowa Warcżawy dokonuje 
się przez S. P. S. Najweśmiejsze piama wydewaac 
sq przez spółdzielnię „Czytonik”. Najlepiej zorga- 
nieowane sę Banki spółdzyeżcze. Przeprowadzenie 


-Manay malaj i mlaza o upuńsiwowkaiu prze- 


mysłu swarza dla spòkisiejozoėci nowe mośliwo- 
ści. Drisżejaze ubranie jest aysoholem wapółyczcy 
spókliiekczości 2 ruchem Żwiąsku Zawodowego i 
a partisni politycmymi Przyasłość spółkrieśczo- 
ki w Polsce jest wielka. e 

W dalszym ciądu zebrania dyr. Rzadkuwski 

Naslępnie poseł Molyka przemówił z ramienia 
P. P. S, sdocznie witając przeóślawsteeji narodu 
aagiwiskiego, szczególnie człosków Labour Party. 
Zaznaczył oo, że P, P, S. posiada wielu wkład 
w rozwoju życie spókdacekczego w Połaci 

Zaznaczył lekte, że dzłęki waloskowi P, P. S., 
projekt mpaństwowiemia przemysłu ideie w kie- 
runku oddania oajwiękawej Hości rakimdów apdł- 
dzielczości. 

W hmien'u Związków Zawodowych rabral głos 
posel Kowalczyk Mówca oznajmił, de członków 
zawodowych w Pokce jast 1,100.000 i że obecnie 
ruch zawodowy Jest zjednoczony w jednym rwią- 
zku, bet względu na różnice zapakrywań połuycz- 
nych członków. Związki Zawodowe sloją na sta- 
nowisku czyanego popierania rucha  spóieiel- 
czago, a saczególnie nowo tworzących się upól- 
dzielni pracy, posiadamy już tego rodaja spół- 
dziewic szowców, krawców, garbarzy, piekarzy 

1. d. Potrzeby nase po okrułnej wojale są ogrom- 
ne i mamy nalzieję, że Anglia udzieli nam owojej 
pomocy zaopMrując naa w msssyny i inne ree- 
czy, które w Polsce konieczne są da rozwajm 
i cdbudowy. 

W imieniu P. P, R. przemawiała ob. Pornażska. 

W końcu zchrania jeden z pariamentarzysłów 
angielskich, p. Taylor podziękawał scrdocznie za 
gorące przyjęcie n.e tylko w Krakowie, ale w ca- 
kj Polce pirez wszysłkia parte polityczne i 
przez sydłdzielcząść, Zazwaczył on, że wszyacy 
czlonkowie delegacji są członkumi Zwiąsków Za- 
wodowych uraz spóklziolczmi, Na gruncie mię- 
dzynsrodowym jedność uczuć nwszych erganiza- 
eji przyczynki się do prgłobienia wsgółpracy i 
utrwalaniu pokoju. 

MHowca zaznaczył, że ieiujeje wicika przyjaźk 
między rwiązkiem zawodowym górników poł- 
skich i angioiskich. Już przed wojną Jaa Siań- 
ayk (PPS) przyjzuliał do Anglii w delegacji gór- 
ników, Mówca podkreślił, że w Anglii ogromnie 
cenia nas pracę nad odbudową kraju i asd 
sprężystym rorwójam naszego życia gospodarcze- 
do. Goście nasi po powrocie do kraju nadal dle- 
dzić będą wysilki nasze w tym kierunku z wiek 
kim zainiereowaniem. Życzą omi 2am ma pzy- 
salość jak najlepszych i aajkorzysu eprych re 
mullstów pracy, 
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NAPRZÓD 
Trybuna Czytelnika 
Czy sprawa jest załatwiona 


Ssenowny Towarzysmi Redaktorze! 

Muszę pogodzić swoje zajęcia w Krakowie i Gli- 
wiesch. Trzeba karzysłać ze stalej komunikacji 
autolusowej Urbisu. Antobus odchodai o 7,38 
1 Krakowa. -go grudnia o 7-e| jesiem x biletem 
Ba dworen. Nie jestem pierwszy. Mimo mrozu cze- 
ka na placu już kilkaneście osób, Autubi przycho. 
dzi z blisko dwugodzinnym opóźnieniem. Obsługa 
w wesołym nastroju od mechcenia wyjaśnia opóź- 
nienie koniecznością odj: (ln.ego przygotowa- 
nu wuzu do drogi. Z westebnieniew ulgi wsiadam. 
Jednak zdążę na umówioną godz. 14 lą do Gliwic. 
Jedziemy. Dohrze wyglądający łenomość, któ. 
Tego twarz nie śwladczy o wstręcie do alkohaln, 
próbuje wsunąć jakiegoś oficera, bo nie po to na- 
Tużał się, ukrywając przed Niemcami nutobus, aby 
Ghecnie porbowiać się zarobków i respektować 
Wyjazdy służbowe. Aulobus jest jego prywatnym 
zrzedsiębiorstwem, a jeździ tylko pod firmą Orbi- 
su, Oficer grzecznie, ale stanowczo odpowiada, że 
Dle wysiądzie. Pod naciskiem groźnej postawy pa- 
Sałerek po kilkunasłu minutach ruszamy. Przed 
Qrbisem przystanek. Sprawa oficera opiera nię 
w kierowniku Laca. Telefon do Komendy Woj- 
zkowej — wyjełdżamy z Krakowa. Pod Trzebinią 
motor minie gruntownego przygotowania do dragi 
anwodii Aulobus musi wracać do Krakowa. Wia- 
secie! zatrzymuje auto wojskowe, Ci, którym naj- 
bardziej się spieszy, siadają na beczki z benzyną 
1 oddychając świeżym powietrzem jadą dalej. — 
Pod Katowicami szofer oświadcza, że zgodnie z 
umową pasażerowie muszą wysiąść, Tramwajem 
Cojeżidtam do dworca kolejowego. Kupuję bilet, 
Niestety pociag przepełniony, wsiążć nie można. 
Do Gliwice dojoghałema tramwajem o gode. 16,30, 

Po powrocie da Krakowa zwracam się do Orbi- 
su o zwrot części należności za bilet, Olrzymałem 
kartky, z którą matu się zglosić po pewnym cza” 
śie. Pgo stycznia z trudem odnalazłem urzędnicz- 
kę. która mi wystawiła kartkę, i dowiedziałam się 
od niej, że nie m się nie należy. Pap kierownik, 
do którego zwróciłem się o wyjaśmenie, odpowie+ 

Fazi z godnością: „dyruwa załulwiuna, z prolen= 
Sumi praszę się udać do Warszawy”, Nie wyjałe 
nil do kogo w Warszawie, Nerwy moje me wy* 
trzymały, Powiedział otwarcie, co naysłę o kie- 
rowpiku, który w imieniu Państwa w ten sposób 
załatwia sprawę. Czy sprawa ie rzeczywiście jest 
załatwiona? 


Stały czytelnik, 
C 


. es 
Życie partii 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KUMITETU PPS 
W FIRMIE „GEISŁER" przy ul, Krasickiego 20 
odbyło się dnia 3 b. m. od przewodnictwem tow. 
Mupańskiego. Po zagajenia przewodniczącego, 
ktory zesnajomił przybyłych x celem zebrania, 
tow. Cabala z MK. PPS wygłosił referat naświe- 
tlejący całokształt dotychczasowej działalności 
Dartu, okwisdczając, że miejsce robotników jeat 
<driś pod czerwonym sztandarem PPS 

Po przemówieniu uchwalono jednogłośnie wstę- 
Pić w szeregi PPS i wybrano zarząd komitetu w 
Basiępujęcymm skladzie: przewańniczący tow. Ko- 
Dunski Józej, sekrelarz — tow. Bochenek, skarb- 
Bik — tow. Wnękowska, czienkowie zarządu — 
low, tow. Lebest, Janiec, Sermat, Klimończyk i 
Craicki, 

Zebranie zakończona odźpiewaniam Czerwone- 
ku Śriand" * 

E 

IW ŁAGIEWNIKACH na konferencji Wamitett 
dzielnicowego PPS wraz z Komiletem Zakładów 
Cerzmicznych (cegielnia) w driz € b. m. referat 
« sprawach bieżących wygłosił imieniem Komite- 
tu Miejskiego tow. Lis. 

a. . «a 


Na zebraniu członków komitetów didnieowych 
Sudoł—Tonie sruwy polilyczno-gospodarcze refe- 
rewal tow. Rejman. 

.. + 

W osiataich dniach odbyły się zebrania Komt 
letów P. P. 5. w Fabryce Kabli w Plaszowie, 
w Polskich Zakłudach Garbarsk.ch 1 w Tramwa- 
och, 
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„Lutnia Robotnicza” 


Dnia 7. stycmia 1946 r. odbylo się Walne Ze- 
branie Stow. śpiew. „Lumia Rohotnicza”, na któ- 
rym wybrany zasiał nowy zarząd w składzie: 

Przewodniczący: Mitka Józef, zast. przewod, 
Samborski Augustyn, sekrelarz: Czajowski Wła- 
dysław, akarbnik: Prochwicz Tadetz, kier. arty- 
styczny: Dr. życzkowski Józef, 

«Stowarzyszenie mieści się przy pl. W. W. Świę- 
tych 6. (Pałac Larischa), gdzie odbywają się pró- 
by chórn we środy i piątki o godz. 18.30. Stowa- 
rzyszenie przyjmuje jeszcze nadal chętnych da 
zespołu” chóralnego. 


LA ma Ea 
Komunikatv 


Państwowe Pedsgogium w Krakowie organizuje 
od dnia 1 tega 1946 r. 3-miesiçezoy Watępny 
Kurs Pedagogiczny Stopnia Wyższego dla absol- 
wantów liceów — dla tych, którzy pie mogą ko- 
rzystać z Kursu w rannych god.iach zastanie 
również zorganizowany S-miesięczny Wslępny 
Kurs Pedagogiczny Stopnia Wsiszero w Rodzi- 
nach popołudniowych 

Ukończony Kurs Pedagogiczny dóje prawo na 
tychmiastawego uzyskania posady nauczycielskiej, 

Warunkiem przyjęcia na Kursy Pedagogiczne 
Stopnia Wyższego jest egzumin dojrzałości liceum 
ogóknokształcącego lub zawodowego 


Nauka na Kursach jest hezpłainu, Pomoc w wy- 
zywieniu jest zapewniona, pomieszezente w inler- 
nacie w miarę miejsc wolnych. 


Wpisy przyjmuje ı udziela informacji sekreta. 
riat Państwowego Pedugogium, ni, SUaszewskiegu 
L 22 I p. w dni powszednie oe Rodziny 10,30 
do 12-tej. 

U:— 


Nie ma wódki 45 proc. 


W obrocie handiowym dotychczas jesze, 
nierzadko spotyka się rzekomo monopolową 
wódkę „wyborowy 46" z utykielami manopo- 
lowymi z czasów ukujucji niemieckiej, ze 
stemplem na odwrucie z czasów okupacją 
w butelkach zubezpivezonych białym Jakiem, 
ž odciskiem pieczęci okupanta. 

Dyrekcja Pudstwowego Monopolu Spiryli 
sowego niniejszym podaje do ogólnej wiadn. 
mosca że ani Paiistw. Wytwórnie Wódek, ani 
sklepy detalicznej sprzedaży wyrobów P, M. S 
zapasu z (legu gatunku wódki monopołowej 
2 czasów okupacji od dawna już nie posiadaja. 
z czego wynika, że znajdująca się w handlu 
mWódka wyborowa 458" w wyżej opisanym 
opakowaniu z pieczęcią okupanta jest bez wy- 
Jatków wudką lukszowany, pochodzącą z pota- 
Jemiych rozlewni, co wielokrotnie zoslalo po- 
twierdzone przeprowadzoną analizą chemicz. 
ną, Ustrzega śjy zatem konsumentów przed na. 
bywanieni lakiej wódki wyborowej. 


Dyr. Państw. Monnpalu 
Spirylusowega 


—10— 
ŁKRZAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
METALOWCÓW 
Zorgauszowani robotnicy | pracownicy tabryj 


Insiytucji oraz Wersto i 
w Krakowie siigh 
m piarowy Pyiadkę w Vidaj 4 


Polsce, dla Naszych Żałnierzy kwolę 20823 4 
= * tma iktyrh, sreśćsetdwadzieścia, 


m 


Fundusz prasowy 


Na inndusz prasowy „Naprzady“ waa 
w 
dniach złożyli: Tow. J. Natanek — m uw. 
mey Polskich Zakładów Garbarskich — sk 


twe. int, Kuroń honorarium z artykuł — zł, 304, 
ŘS 
S. 0. $! Obowiązkiem Twoim 


jest złożyć ofiarę na Fundusz 
Pomocy Zimowej! $.0.S.! 


a) 


| 


Nr. 


W dobie współczesnej redlo ma tak wiel- 
kie zaslosowanie | znaczenie, że © niezmiernej 
doniosłości jego cddziaływania n: ztallowa- 
me światopogiądu mas nie trzeha nikogo prze. 
konywać. Muzyka, śpiew, odczyty, słuchowiska 
a różnej treści, od poziamu clemen- 
tarnego 2ż no uniwersytecki, zagadnienia po- 
fityczne, ekonomiczne i społeczne, wiadomości 
z kraju i świata, a dalej łączność z całym świe. 
lem — wszystko to znajduje mniej lub więcej 
pełne odbicie w programie radiowym. 

Ze względu na ogromny zasięg xwej działal. 
m «i, w ostatnim dziesięciolecu radia stało się 

u krujzch czynnikiem darównującym, 
„ miekicdy przewyższającym znaczenie prazy. 
blalego też należyte zradinfonizowanie kraju 
posiada tak dla państwa jak i zpoleczeństwa 
wielki ciężar gałunkowy. 

Na odbytej oslatnio, w sali Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, w Krekowie, konferencji 
z udziałem przedsiawieżełi wszystkich sfer spo- 
keczeństwa krakowskiego zastinawiano się 
nad możliwościami należylego zradlofonizo- 
wania wsi i miest wojewódażwa. Z referatów 
tyr. Szora i dyr. techn. inż Czupryka 
dowiedźielidmy slę, jak olbrzymie straty po- 
niosła radiofonia polska w czasie okupacji. — 
Straty te: Polskiego Radia w wysokości 
15,338.000 x. | społeczeństwa w radioodbioe- 
nikach 269,480.000 zł. nie prędko dadzą się 
wyrównać. Przamysł radiowy: w całej Europla 
jest zrujnowany. Jedynym dziś eksporterem 
m Słacy Zjednoczone. Warunki pracy zalem 
natrafiają na szereg b. skomplikowanych prze- 
szkód. Aby przełamać te trudności Polskie Ra. 
dio stara się wyrównać braki przez stworzenie 
radiowęzżów, t zn. radiofonizacji' przewodowej 
{podstawowymi składnikami są tu przewody, 
czące redioodbiorcę z najbliższym radiowę: 
zlego, £ głośniki), W tym leż kierunku poszły 
prze P, R. Obecnie uruchomiono już 3 fa- 
kryki głośników, a to: we Wrześni pod Poma- 
miem, w Łodzi | ostatnio w Krakowie. 

Środki, jakimi dysponuje na ten cal rozgło- 
śmia, są zbył skromne. W związku z tym dy- 


Trudności radiofonizacji kraju 


„NAPRZÓĆD* 


pelem o współpracę do przedstawicieli społe- 
czeństwa. 

W toku dyskusji wyszło na jaw, że £ powo- 
du ogólnego zubożenia społeczeństwa, Które 
zmuszone jest myśleć przede wszysikim kale. 
gaci żołądka, i mimo, ż. docenia wagę za- 
k.dnienia — na sfisrność w nostaci Jak*ejś 
zbiórki liczyć mie będzie można. Wysunięto 
szereg projektów, jak opodalkowanie np. kup- 
ców (nierealne, bowiem kupiec opodatkowany 
opodatkowanie wkalkuluje w sprzedawany lo- 
war i znów zapłaci konsument: robotnik, 
chłop i imłeligent pracujący), utworzenie spół- 
dziełń itp. 

Nad propanowanymi rozwiązaniami zasta- 
nowi się bliżej wybrany komitet radiofoni- 
zacji. . 

Zę swaj strony pragniemy dorzucić uwagę, 
że inicjatywa ta da tylka wtedy dobre wyniki, 
jeżeli zamierzenia państwowe zhiegać się bydą 


leresu]je się przede wszystkim radioodhiorcę 
specjalnie dogodnymi warunkami. Pożądanym 
hyłoby także wydzielenie pewnych subwencyj 
na ten cel ze strony poszczegółnych mimi- 
sterstw, najbardziej zainteresowanych w do. 
tarciu do miejscowości, upośledzonych pod 
względem komunikacji i transportu (oświaty, 
rolnictwa, poczt i lelegrafów, administracji pu. 
hlicznej, kultury 4 sztuki ild.) i utworzenie cze- 
goś w rodzaju Funduszu radiowego. Chodzi- 
ioby w tym wypadku a przerzucenie z danego 
ministerstwa na radio pewnych zadań, głównie 
typu informacyjnego, wzamiisn za świadczenia 
na rzecz takiego fanduszn. Jeżeli chodzi a wieś, 
to konieczne byłaby zainteresować radiem 
przede wszystkim chłopa poprzez organizacje 
polityczne i społeczne chłopskie. Z fatury rze- 
czy, aby wieś chciała słuchać radia, musi być 
silnie uwzględniona w programie w sposób 
przynoszący jej korzyści. Będzie to problem 
nie łatwy, bowiem jak wiemy, pod tym wzglę- 
dem różnią się znacznie zapatrywania miastą 
1 wsi 

Nle mnlej inicjatywie tej należy szczerze 


zekcja rozgłośni krakowskiej zwróciła się z a- | przyklasnąć i poprzeć ją na każdym kroku. 
C i 


Zołnierze, Partyzanci, Bojownicy Niepodległości! 


Koledzy! 

Dnia 18 stycznia obchodzimy pierwszą rocznicy 
wyzwolenia, kióre ukoronowało nasze żmudne 
izielo wałki o Nispodległość Ojczyzny. Dzień ten 
więc będzie przypomnieniem naszego wkładu 
w wyzwolenie | odrodzenie Polski oraz dalsrym 
potwierdzeniem, ie zapał nie poszedł na marne. 

Drei wyzwolenia był dniem naszego Lriumfu, 
alhowiem z ziemi naszej znkł odwieczny nasg 
wróg: Niemiec, albowiem wyzwolenie przyszlo 
2 rąk brainie] Armii Czerwonej, albowiem na czo- 
la Państwa stanęli przedstawiciele Polakiej De- 
mokracji — kierownicy naszej walki, 

C, Mórry poderwali broń do strzału wbrew 
reskcyjnym podszepiom, powiązali tym samym 
ogniwo polskiej walki z łańcuchem damokratycz- 
nej koalicji anlykitlerowskiej, skrócili dni niewoli 
i zebrali chwałę wyzwolenia wespół z sojuszniczą 
Armią Czerwoną. 

Rok temu wspólna nam była dyscyplina wojsko- | 
wa. Dziś lączyć nas| winna dyscyplina pracy. 

Ktokolwiek, czy ta był członek Armii Ludowej, 
Armi Krajowej czy Batajionów Chłopskich, kto 


Robotnicy piszą: 


bił dobrze wroga, w tym momsacie trudnym, po- 
wojemnym staje do wspólnego dziela wgrunżowa- 
nia Niepodległości Polski i Damokracji u któ- 
rych fundamentów leży nasza kre! 

Służba dla lych wartości, powiększenie ich — 
to jednoczenie się w pracy wokół K. R. N. i Rzą- 
da Jednożi Narodowej, dla zagwaraniowania 
Poleca odpowiedniego miejsca w rodzinie Naro- 
dów Demokratycznych. 

Wszystkie Inne dyrektywy, to równanie frontu 
£ niemieckim: „wiłkołakami* i uszemaplania Poł- 
ski o Wroclaw, Szcztn i Gdańsk. 

Jednoczmy mię i po to, by nieść pomoc żenam 
1 zieratom Towarzyszy broni 

Koledzy! 

W rocznicę wyzwolenia osiągniętego dzięki krwi 
łołnierza Armii Czerwonej, Wojska Polskiego i 
Pariyzanie, przysłąpmy do szerokiego organizo- 
wania się dla wykonania Ogólno-pańślwowych 
i ogólno-narodowych zadań. 

ZWIĄZEK UCZESTNIKÓW WALKI ZRBOJNEJ 

O WOLNOŚĆ | DEMOKRACJĘ. 
—— 


Nie tędy droga.. ` 


Sreścioletnia aksploałacyjna gospodarka oku- 
Danla zosiawila nam zrujnowany  gospodargzo 


araj, a dzizłania wojenne ruinę i gruzy warszta- 


duw precy, Świat pracy stanął na wysokckci za- 
dama i nie pytając o wynagrodzenie w ciężkich 
warunkach przyriąpi) do niiwabia gruzów, zbie- 
Tanis resziek ulewywiarionych prrzz okupanta 
inaseyn, hy lak najszybciej rospocząć pradukcję. 

ało aobis z tegu sprawę, że Skarb Pańwiwa 


należy budować od pgjaław, że pustki skarbowe 
mogą pozwalić najwyżej na zapewnienie pracow- 
nikowi minimum egzysleneji. Sprawa ta do dale 
dzisiejszego nie znalanła swojego rozwiązania, a 
pracown:dy w więcej jak skromnych warunkach 
tkwią Da rar abrany:: pwsłarunkach. Zdawałoby 
dle, że poprawa bylu pracowniczego jam kwestią 
czaru. Jeżeli okres jednego toku ule wpłynął na 
poprawę bylu robcimogo, to wiemy, że jeal o 


„Osoba Urzędowa” w Kinofikacji 


Z wiosną nh. roku wykwitl nagle na lerenie 
cawnej Rinofikacji, obecnie Film Polski, egzoty- 
czny kwlstek wstecznietwa ( czchnącej sanacji: 
1nź. Salapski Jerzy. 

W częsje swego urzędowania wspomniany pan, 
sposobami godnymi swych poprzedników, dyrek- 
torów z przed roku 1939, zanomnia wszy a tym, że 
zjemy w nowych czasach, czasach wolności + 
1 prymatu warsiw pracujących, tajął wręcz skan- 
daliczne slanowiska wobec świala pracy na lere- 
nm Kinofikacjt 

Cierpieliśmy długo. Znosiliśmy z zaciśniętymi 
szczękami odmowg pójścia z mami w jednym sze- 
regu na święło zwycięstwa w dniu 10 maja uh. 
roku. Cierpialismy 1 telerowalimy absolutny brak 
fachowości, bruk imejatywy fachowej | spr tcz* 
nej, Brak dobrej wali 1 zramimienia dacha ezau; * 
jakcaważenie z trudem zdobytego ustawodawstwa 
1 praw Rady Zakk dowej, ktorą jedynia zawiada- 
giana o deryzjach p. dyrektara już po faklach 
dokonavych: . 

Cierpicliśwy długo, zbył długo, — aż w kojen 
spracowaną robolnieną dłanią uderzyliśmy w 
twardy stół rzeczywistości! 

Po wyczerpaniu dragi urzędowej, na zehrunej 
masówce prawników Pimy Polskiego dnia 2 go 
b. m, po skonkretyzowaniu zarzutów przećyw nia 
łomu dyktatorowi, zażądaliśmy ustąpienia dyr 50- 
Japskiego. 

Inż. Salapski odmówił t eynieznym uśmiechem, 
nawiadczając, że jest „oschą urzędową”, „Osoba 
urzędowa” dla wlasnej ochrony wozwału_ Urząd 
Bezpieczeństwa. 

Była to ze sirony inż, Salupskiego bezczelność, 
klórej precedensu szukać możemy jedynie w cza- 
sach przedakupacy| nych. 

Dziwnym i zosłanawiającym jest również stano- 
wisko Centrali Filmu Polskiego w Łodzi, której 
reprezenlanci przysłani dla zbadanie sprawy, pa 
konkretnym żądania Związku Zawodowego, Rady 
Zakładowej oras przedstawicieli partii polityce 
nych reprezeniowanych przez Tow, Kubickiego x 
P. P. S. i Tow. Ligięzy z P, P. R, po zdecydowanej 
abronie dyr. Salupskiego wyrezihń (dyr. Trybel) 
ugodę i nrzędowo ogłosili odwołanie inż, Salap- 
sklogo z terenu krzkowaklego, Równocześnie jed- 
wak ion sam dyr, Trybal podpisał 1 wręczył p. Su- 
lapskiemu pismo o wręcz odwrotnej treści! 

W nasłępstwie lej podwójnej gry int. Salapskt 
„Brzędował” da dnia 7 b. m. w niewiedamych oe , 
Jach zatrudniając najbliższych współpracowników, 
en musiało wywołać sprawiedliwe obnrzanie świa» 
ta pracy, 

„Nie o nas, hez nas! Żądamy trnania namzych 
praw! Ządemy tępienia, podobnych kwiatków 
watecznictwa! 

żądamy walądnięcia w tę sprawę kompetent- 
mych caynników, — i postawienia jej pod pre- 
Bierz publiczny! 


Rada OWK w Krakowia 


i 
za krótki okres na odrobienie zniszczeń okupacji 

d wojny. Ostatnia rwyżka can artykułów pierwsząj 
połrzeby |asl jednak poważnym ciosem dla pram 
cowników, klórzy już poprzednia przy mahdęą 
zsrobkażh znajdowali się w kiedzie, 

Cóż na iym We można powiedzieć o okna 
Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego, w któj 
tym Uzykrotnie podnosi się cenę za papierosy 
przyznawane pracowaikom w forgie premii = 
Przecięż nie jest to nic innego, jak tylko uderza- 
nie w pracownika, który za zakupywane palelosy 
mógł drogą wymiany, choć częściowo zaopatrywað 
aie w anykuły pierwszej potrzeby. i 

Skarb Państwa jest w lrudnej ayluacji Ni 
czwarty kwartał ubieglega roku aznkano sposi 
ma pokrycie jednego miliarda brakującego Ski 
bowi. Cryżhy w tym nowym robu pokryw anid 
braków skarbowych miało się odhywać a zar 
ków robotniczych? Wprawdzie monopole to 
poważniejsze żródła dochodn dla Skarba Pań 
jednek nis w obniżeniu skromnych świadczeń mal 
rzecz pracownika, lecz — jak sądzimy — prze 
odpowsednie z0rganizowania dosław surowca, 
i uregulowanie rynku bandio wyrobami tyltqnio 
wymi możga wyalnioj i lepiej przyczynić się da 
podnieslenia wpływów skarhowych i noemalkzyj 
oji życia gospodarciego Państwa. 

Komitet Fahryczny PRA: 


| 
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Obowiązkiem Twoim jest czytać własną_pr sę! 


Złoto 
ZŁOTE STARE ZĘBY 


Kupimy maszyny do wyrobu obuwie 


puje 
pa najwyższych cenach 


Kopyta maszynowe i wszelkie przybory do fabrykacji obuwia S 
Kordeckiego 5. — Tel. 5-57-93 I Miaa ee a 


Fabryka obawia WEDE [R] i inem 


zegarmiatrzowsko-jubilereki, 


NIENIE PRZEMYŚKU SK//p, 

I 2 

S  UKRĘCU KRAKOWSKIEGO <, 
e 


S 
I Kraków, ul. Basztowa 18. 


500-11 
Tel. nr. 502-03 
575-62 


B. G. K. ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
Nr. konta 242 


POLSKIE ZAKŁADY ODZIEZOWE 
SPÓŁDZIELNIA „PRACY" Z. O. U. 
KKkanUW, KYNEK GŁÓWNY 12 
Teletlon 550-04 


GOSPODA „wierzynkiem* 


wykonuje po cenach najniższych 
UBRANIA Kraków, Rynek Gi. 16. 
PE KOSTIUMY . 
MUNDURY KAZIMIERZ KSIĄZEK === 
` CZAP 
woj skowe ł cywilne zn, 
l szybko — solidnie | Lokal stylowy | Lokal stytowy] 
W akleple przyhnry wojskowe, czapki, skarpety, pończochy, szale, u ŻĘŻEDAEBEĘ | i | 


Wejście do warsztatu przez aklep 


Cennik Ogłoszeń: 
Format 3-srpaM. na 1 | 2 stronie 1 mm 24 Z. Układ tabalaryczny cyfrowy i kolorowy | za- 
Drobna m słowo . . - « » : s a atrzeżone 50% drożej. 


Format 4-szpaltowy 1 MM. e « » « 
Format 3-szpallowy 1 mm. „ . e » 


Format 3-szpallowy 1 mm w tekście. 18 ZŁ Tłuste słowo (drobne) 100% drożej. Ogłoszenia zagranicane 100% drożej. 
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